
i w r. ,  ,  , ,  i>nia gco p, m. wym ieniatro fu uroczy.
W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .  gcie S tw ierd zen ia  um ow y, zaw artey  d. ..g o -

Października r. b. między J. C. K, A p o s t o N
. Z e  Lwowa. —  Na utworzenie szwadro- s k ą  M° SC13 S^ ^iy^ orzłJadelsk iśy  Zimowy, 

pułku ułanów, imieniem N. Pana za, k i m.  W skutku *e 
człcónego, ofiarowali znowu od d. igo do dług Prowincji g •

*«go P aździern ika w  C y rk u le  M y ś l e n i c  teraz do -K ró lestw . N i  d e r l a n d . k . e g o  
kl®5 JX. S zelig a  P ro b o s z c i w  K om orow i-. w yn oszący 26 m,S l0nh0 p ^ ° ^ a A UStr» a ć k t«  
<«ch 15 Z r .;  JX? R o t k i e w i c z  K apelan łac. iący dotychczas ^ ^ ^ T f m  .n o s o b e C  ńa 
^ M ię d z y b r o d z iu  5 - Z r .;  W . Baron Baum go, przeniesiony:m zosltał tym sp iw ob ,em  na 
ftad ca  n ad w o rn y  co Z r • P Remer posia- Skarb K rólestw a N iderlandzki g » ł  -
dacz części W itao^w ic*2’o Z r.; JX Kapsie, W * *  » «•*> d ł u g u * -  W r ó d  n . u d o ty Ch. 
J*>Cz P roboszcz w R ab k ach  6 Z r .;  P. Micha- czas uiszczane ^e^Ska^bu K r ć li:

° * « k . posiadacz części F ry d ry c h o w ie  3  Zr. ^ ^ ^ „ J ^ T e g o ^ u ^ s z c z a n e m i  będą.

Z  WiMnia* U,Wda-  D rt. W  / « ' “ * '

JeE0 r P0WrOC1-ł ZFt-r a ^1C^ '1 a I r  4 Na7  A u m y i  popełniał, a za którego schwytaniei
^ , c r " 7^ r ^ c “ 7ecmAw f , S s, f » '  ™ r £

• f e ? .  i * *  ? » h w i r *  n
łk a m . radosc. powitała. okolicy H o rn i ‘ przyprowadzonym pod 

*ac*«ł°v szcz?5!iwśtB przyw róceniu  pokom w J { . do l V i ó d n i a  d. 2igo b. m. w 
t J Cesarz i Król ro^kaiac, ażeby tym " y - Zdarzenie to ściągnęło mnóstwo*
& l d Z Zt l° * Ł 2 ^ t« iiio n y  strzelcdwS.edmio- poju. B . fetó ^  sf 4fi tafe
W - 1Ch} 2 Niemieckie, lekk.e bat.li.ony> * ^ „ p i l c z n y  złoczyńca przestał bydź szko- ,7 l«liiony ochotników Bukowińskich, 13 Ga- n ębezp.eczuy j e
^ ty s k ic h  bstaliiooów odwodowych, 6 Gali- dliwym.

ł ł tk ic h  bataliionów załogow ych, 2 baUiiio' Wcnecyi d  .0. Listopada. —  N , Ce®
i Piechoty sztabowóy, 2 batalnony zdrowia niC p/zestaie z w r a c a ć  oycowski6y
Hiil? 5.ZWfldronów dragonów sztabowych hł(C, B0;cj swoićy na wszystkie przedmioty 
^ ,CJ1 kraiuwdy; tudzież " “ j ę t k i .  c * ” ° * £  'publicznej adn.inistracyi naszego głównego

1 komPam,e PuUow  P iasta ,  obwodu onegoż. Ooia i5go zwiedził .V.
bn.bj! c^. odwodowe szwadrony wszystku... j e z i e n i a  wywiady w a ł  się tara dohła.

t e L  J > " lzł> furmanów woyskowych. Prócz q aiem prłefeonał. Potem oglądał Je-cr
do a ?ał Pan r o *P0SCłC tymczaso . Mo&i klasztor S. Zacharyasza, a d. 16.
Cvi “ mó® 30 bataliionow Niemieckiśy auH* w • wszystkie instytuty dobroczynności
P r» .,  a ,ow ź)f * *“aDinł zwinięteroi zostaną. ‘ . tf,r Panien Saiezyaoefe,
«ttio,» t(> 2wioię£ie odzyskaią rolnictwo 1 u -  'Teoa£ dala wieczorem przy pi^kney po*sta przeszło tG0,000 osób.



gOłSje, odpuawił sfę tu festyn dla ludu, któ
re mu bezpłatne jedzenie i napoie rozdawano. 
W ystawiono tym końcom na g łó w n ym  ryn
ku w spaniały  św ią ty n ię ,  do wstępu którćy 
ze wszystkich strón rzęd stopni prowadził. 
Wnętrzne ozdobione b y ło  pieczeniami i inne* 
mi potrawami, tudziez licznemi kupami chle* 
ba, a na dole stało wieie beczek winem na* 
pełnionych. Na czterech rogach rynku wbi. 
teroi b y ły  wielkie pale ze szczeblam i, l a  
wierzchołku których przywiązane b y ły  
nagrody w pieniądzach i potraw y. Prze. 
szło ^otysięcy ludzi byto] na tym  rynku 
zgrom adzonych. Prawie przez dwi e godzi
ny  rozdawano p otraw y i napoie, gdy t y m
czasem wiele ludzi wspinało się po szcze* 
blach na pale ze skutkiem i bez skutku. 
Pow szechne oświecenie św iątyni i r ynku,  
za k o ń czy ło  Len festyn. W szyscy  się rado
wa l i ,  a porządek publiczny nie został przer
w an ym  .

NN, Cesarstwo Ichmośp żasiczycili  obe* 
cnością s.woią ten festyn ,  co n a y iy w s z ą  ra» 
dość wzbudziło. Potćut udali fię do teatru 
d e i l a  F e n i c e ,  g d z ie ,  przy  oświeceniu na* 
peioioney widzami sali, dana była zwi el ki emi  
okl  sfcami kantata, dla tey  okoliczności u* 
myślnie zrobiona.

Dnia i7go udał się N. Pan na w yspę i 
do miasta M u r  a no, dla oglądania sławnych 
tamecznych fabryk sklannych i zwierciadła* 
nych. Polny Marszałek Hrabia B e l l e g a r *  
d e ,  Kanclerz Hrabia L a t a n s k y ,  Guberna* 
tor Hrabia G o  e s ,  Naczelny Dowodca woy* 
s h o wy  Jenerał Baron L a t t e r n ? a n n ,  Do* 
wodc a  W e n e c y i  Margrabia C h a t e l e r  i 
Podesta Wenecki Hrabia G r a d e n i g o ,  mieli 
z a s z c z y t  assystować tam J, C. K. Mości z 
kilkunastoma znakonsitemi osobami. N. Pan 
oglądał tam przez kilka godzin wszystkie o- 
sobliw ości i b aw ił  bardzo długo w wojska* 
w ym  domu Inwalidów.

D oia i8go b y ł  J. C .  K. Mość powtórnie 
na posiedzeniu Rady . Guberniium Wenec
ki (go. -

Wieczorem p ły w an o  dla rozrywki w  
gondolach na wielkim kanale, który wsdłnż, 
po obu stronach, przepysznie był oświeconym.

R  o  s .s y  a .

Gazeta Petersburska, P o c z t a  p ó ł  no.  
a n a ,  umieściła następujący Ukaz N. Cesarza 
wszech R o s s y  i datowany w P a r y ż u  d, SĄ. 
Sierpnia (5. Września);

0

„IT zn aw it*  ta  potrzebną znaki orderu 
S. Afcuy podzielić na cztery jfc.lassy, rozkazu
jemy rządzącemu Senatow i, przepisać Kapi* 
tole Rossyyskich orderów , iżby  odtąd znaki 
tego orderu sporządzane b y ły  podług*wzoróW 
tu przyłączonych, a m ianowicie; pierwszćy 
k la ss y , dla coszenia wstęgi przez ramie * 
g wi a z d ą ;  drugiey k lassy , dla noszenia n* 
Szyi ;  trzeciey klassy, dla nosieDia w pętelce 
guzikowćy; czwartey zaś klassy, na szpadzie i 
stosownie do tego sporządzona ma h yd ź  li* 
sta Kawalerów , którą Kapituła ma u siebie,
1 obwieścić teraźniejszych K aw alerów  trze* 
ciey kl assy,  iż oni mianować się powir*B* 
Kawalerami czwartey klassy.^

A  1 e x  a n d e r.

Z M o s k w y  donoszą, że łam teys*e 
bryki wstąg znacznie się pom nożyły co do 
liczby , a wstęgi ich roboty, osebiiwie *** 
orderow e, najsurowsze mogą w ytrzy m y waC 
porównani* ze Wstęgami z fabęjfc zagranic*" 
nych tego rodzaiu ; a mianowicie f a b r y k *  
Ł o K l i e w a ,  S z e ł a g i n a i  M a t  wi e j e** '  a* 
Z  ostatniej z nich w yszło  wiele bardzo 
nych wstążek z kwiatami i wyobrażenie01* 
kozaków .

W  przeciągu C ze rw ca ,  Lipca i S i e r p n i 9 '  
do d. 25. W rześn ia ,  p rzybyło  do portu O" 
c i c s k i e g o ,  153 e&rętów kupieckich: w te j 
liczbie pod bauderą R oisyyską  72; pod Ao* 
gielśką 3 4 ;  pod Austryacką 8 ;  pod F r a n c u z *

5 5 pod Turecką 14.
Od dnia 19. Sierpnia do 05. Paźdiier**** 

ka p rzybyło  do portu N e r e w a k i e g o  oktę* 
tów kupieckich 14 , a wyszło 15. W  liczb*c 
wyszłych było Rossyyskich 4 ,  A n g i e l s k i c h  4» 
Szwedzkich 2, Hollenderskich 4 i Lubecki *» 
w  liczbie przybyłych zoayd ow ało  się 11 
zb alla stem ; dalsze z solą ,  żelazem, po*''*09 
zami &c.

K u r y  e r  L i t e w s k i  «awrera następ0* 
iący artykuł z W i l n a  pod d. 10. (2 2 ) U ’  
stopada :

W ielcy Xiązęt» Ichm ość, M i k o ł a j  * 
M i c h a ł ,  powracając zz a g ra n icy ,  
do naszego miasta, w nocy z  dnia 8g° D 
9 t y ,  i wysiedli w pałacu JW . Jenerał-Gube* 
natora wojennego. Dnia n a s t e p o e g o  zraQ 
pr z y y ma wać  raczyli składane s o b i e  uszanuj 
wanie r ó ż u y c h  Urzędników n a c z e l n y c h ,  
sko w ych  i c y w iln y c h ,  z n a k o m i t s z y c h  O b y ^  
wateli Gubermi, sprawującego urząd Rektor 
Uniwersytetu z Professoramt ,  p o t ć m  \o C °  
g u r t o ,  o b i e ż d z a l i  m i a s t o  i  n i e k t ó r e  m t e / 8



2 pkolic ieg.© widzenia godnieysre. Obiad 
u JW , Gubernatora wsiennego, s b c h U 

*U Urzędnicy i Obywatele znakomitsi  zapro 
*ieni byli do stołu. Wieczorem miasto, z u= 
Pr*eymey chęci mieszkańców, oa uczczenie 
pobytu Wysokich G ości,  cafe oSwietoae
ty ło .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

G a z e ty  W a r s z a w s k i e  z dnia 28- LU 
**opada zawierają następujące wiadomości  z
W a r s z a w y :
, Na dniu 2Ógo b. ta. po skończonćm w 

aplicy zam kow ey nabożeństwie, Deputować 
*** Litewscy z Gubernii Wileńskióy, Grodaień- 
*siey j Mrńskiey T mieli zaszczyt otrzymać 
«udyencyą u N. Cesarza M ości, na którą do 
“ *li tronowfy wprowadzeni zostali, przez ak» 
UrtInego Sowietoika i Senatora ł a o s k o y .

Będący aa czele tćy Deputacyi JW. tay- 
Sowietork i Senator O g i ń s k i ,  w imieniu 

,ey  m ówił do N. Pawa w następnych sło* 
* a c h :

N, Panie 1 Poddani JWaszóy Imperator* 
*kióy M o k r  mieszkańcy Litewscy, przez dłu« 
gi czasu przeciąg potbawienr szczęścia oglą
dania Ciebie miłościwy P an ie ,  byliby nie- 
ffiwnia roocnićy tćnt smutoem dla nich zda- 
*zeoiem dotknięci, gdyby nie byli prteko-nani 
^e^Opatrzność zrządziła ostatnie w yp a d k i,  
które oddalenie się Waszey Imperaiorskiey 
tyoici koniecznśrti c z y n iły ,  i z b y # dopełnić

S ła w y  T w o ić y ,  i zabezpieczyć na zsw* 
®*e spokoyność i szczęśliwość ludów Twoich.

Gezy i serca ossze ku Tobie N. Panie 
*tęrącoafl były ,  kiedyż na Kongressie Wie* 
dećskim zakładał posady trwałego pokoiu , 
Przekładając nad korzyście, zwycięztwem na*
ty**, chwałę pojednania Narodów? i aivróce« 
*Ha spokoyności Europie.

ŹyczeDia nasze nie przestały Ci ciągłe 
.tyw a rzy szyć , kiedyś bystrym łotecn na ciele 
®»*nych wóys k Tw oich przenosząc się n*d 
brzeg} S e k w a n y ,  odparł now y pogrom 
Swiatu gro żą cy ,  bezprzykładną ukończaiąc 
* ° y n ę  w krótszym czasu zakresie, nad ten, 
'•kiego do usposobienia się ku iey kierunku, 
^ jm a g sć  zda wala S'S potrzeba. . .

. .  L e c z  niech d z r e i o / i s ó w  pióro przeniesie 
P ó z a i e y  p o t o m n o ś c i  r y s  w y p a d k ó w ,  * t0/ *
P a n o w * n i e  W aszćy I r o p e r a t o r s k l ś y  M © sci 
• s ł a w i ł y ,  .a k t ó r y c h  s t a r o ż y t n e  d z i e i e  ż a d n e *

8° nam nie w ystaw  ma przykładu.
. Co do nas N. Panie, domy naszz skła* 
***» będą dobroczynności T w o ićy  pocnauho**

które w wdzięcznych następców naszych wspes 
mnfeniach, równie Ciebie uwiecznią, iak 
świetne czynów Twoich znakomitych dzieie.

Mieszkance Litewscy  w po ws/echnoścf, 
a szezególniey Obywatele Wileńscy, w imie* 
niu których mówię, zapomnieć bigdy nie zdo* 
łaią trszystkiego tego, co iuż Wasza Impera* 
torska Mość dla nich uczyniłeś.

Otrzyrnuiąc skutek próśb przca nich za- 
niesionych w ciągu i 8i o  i i g n  roku, prze* 
konali się, że dopóty tylko cierpieć im w y
padało, dopóki się odezwać do Waszey Im* 
peratorskićy Mości nie znaleźli pory.

Akt amnestyi 1&12 roku, ten Akt, który 
sam z siebie dostatecznym iest do unreśmier* 
telnieiria Ciebie N. P a n ie ,  w całym Krasu 
naszym wzbudził łzy  wdzięczności w zastęp, 
itwśe o baw y, prześladowania I kary.

Manifest i&i4. roku, który nosi cechę 
dobroci, sprawiedliwości i wspaniałomyślno* 
ści T w o ićy , N. Panie, zatarł w części pamięć 
k lę s k ,  które nas w przedostatnie/ w o jn ie  
spotkały ; a w końcu zwrót pokoin, nadzieja, 
otworzyć się maiącego handlu, i przyłączem* 
pod berło Waszey Imperatorskióy Mości Kra
ju , gdzie każdy z nas brata, p rzy jac ie la ,  
współziomka swego zoayduie, nowe aa  nas 
wkładają obowiązki wdzięczności.

Niech mi »ię godzi hołd onćy złożyć u 
podnóżka tronu Waszćy Imperatorskićy Mo* 
ści w  imieniu Obywateli Lirewskich, dołą* 
czaiąc na piśmie prośby nasze w niektórych 
przedmiotach, naywięcey nas dotykających.

Zaufanie, iakie w Tobie miłościwy Pftoie 
pokładamy, nie pozwala nam innych życzeń 
głosić, prócz tego jednego, aby w miarę chę- 
ci naszych przedłużone b y ły  dni życia Wa- 
saćy Łmperatorskiey Mości, do których losy 
nasze i szczęście nieodstępnie są przywią
zane. ■

Po skońezooóy mo wi e ,  N. Pan w nay* 
łaskawszych odpowiedział wyrazach: ,,że z 
„ukontentowaniem przyyrauie oświadczenie 
„ m i e s z k a ń c ó w  Litewskich , prze* usta Depn* 
„towsbego wyiawrone; źe pomyślność Eysb* 
„ t e  mieszkańców zawsze zaymował a  troskli- 
„wość serca Jego, i w momentach nawet 
„ w o / o y  o ich losie pamiętał/’ Po czern za
żądał od Deputowanych, aby złożyli adree&a 
próśb, które oddzielnie od Guberni/ N. Panu 
podane zostały. T e  przyiąwszy N. Pan, ł a 
skawie oświadczył,  że one przeyrzy, i we-dle 
możności z a ł a t w i ć  każe. Polecił przy tern 
Deputowanym, aby donieśli nrieszkańcóm 
Litwy zapewnienia przychylnych dego Monar- 
»zysh względów^
A  s



Deputacyę t ę  składali Bastępuiący Oby* 
Wctele:

Z Gubernii W i l e ń s k i e y  JW. tayr-f 
Sow ktruk i Senator Michał G g t ń & k i .  —• 
JW. -tayny Sowietnik Tom asz W a w r t e c k i .  
—  J W.„ Hrabia P o c i ś y . —  JW. Hrabia Lu- 
jdwik P l a t e r .

Z Gubernii G r o d z i e ń s k i e y :  IO. Xią* 
żę  Xawery Ł u b e c k i  Marszałek Gubernski. 
—- JW . Aktual ny Stanu Sowietnik N i e m c e *  
w i c  z. —  JW. Jenerał Hrabia P a c .  —  JW. 
Alpualny Stanu Sowietnik P u s ł o w s k i .
JW. Prezydent Głównego Sądu S u c h o d o l 
s k i .  —  JW.  Pułkow nik Ignacy L a c h n i c k i .

Z Gubernii M i ń s k  i ć y :  JO. Xiążę Lu* I 
dw ik R a d z i w i ł ł .  —  J W,  S z c z y t .  —  JO. 
X ią ię  Karol L u b e c k i .

Na m ow y Deputowanych Konsystorzów 
Ewanielicfeo Auszpurskiego i Ewanielicko Re* 
formowanego, którzy '(iakcsmjr iu i iv przeszłym  
JSrze Gazety naszdy donieśli) d. 34g °  przed 
N. Cesarzem i Królem A l e x a n d r e m  sta* 
wieoi b y l i ,  dał J. C. K. Mość oastępuiącą 
odpowiedź.:

„Pragnę pomyślności wszystkich mie
s z k a ń c ó w  tego Kraiu , i będę iśy  dopoma* 
„ g a ł  bez względu na rozmaitość wyznań 
„ w ia r y .  Chcę ty lko widzieć P olaków  czczę- 
„śiiwenai.”

Dnia 25go stawione b y ł y  przez JO. Xię* 
cis Adama C z a r t o r y s k i e g o  przed N. C«* 
san em  i Królem Kommissye, wyznaczone od 
naywyzszego Rządu do wyrobienia proiek* 
ió w  w powierzonych sobie w yd zia ła c h ,  ia» 
ko t o :

K o m m i s s y a  W ł o ś c i a ń s k a .  —  JO. 
Xiążę Konstanty C z a r t o r y s k i .  JW . Hra
bia P l a t e r  Radca Stanu. JW . Aloizy B i e r- 
a a c k  i.

K o m m i s s y a  H a n d l o w a .  — JW.
K i e  k i  Starosta Krasnostawski. JW . ja a  
Hrabia T a r n o w s k i  Referendarz. W . W  u 1* 
f e r s .  W . O k o ł o w .

K o m m i s s y a  d o  u p o r z ą d  k o  w a n i a  
M i a s t .  —  JW W. O  w i c k i , i Stanisław 
N o w a k o w s k i ,  byli Posłowie Lubelscy. 
W . SH w ery  S t r z e l e c k i .

K o m m i s s y a  Ł i k » i d a c y y n B . —  JW,  
S t a s z i c  Radca Stanu. W . D a r e w s k i .  
W . Józef C z y  ż e w s ft i.

K o m m i s s y a  K o d e r o w a .  —  JW. 
Kalasanty S z a n i a w s k i  Referendarz. JW. 
W y c z r c h o w s k i  Referendarz. W , B a  n d t» 
k e  ProfeSsor prawa.

Oświadczy! N. Psn nayuprzeymiey chęć 
usilną pc .1-nesienia do lepszego bytu ws z y 
stkich m issikańców Królestwa , do czego 
przedstawiane w y k a z y  służyć mu będą do 
zaprowadzić się mających odmian. Pocrćm 
Kommissya do Miast, złożyła u podnóżka tro= 
nu N. P aca  raDport prac swych,  obeymuiący 
uporządkowanie Miasta W a r s z a w y  inko 
stolicy, za  któróy przykładem ince Miast* 
w  miarę swych zamożności sfopniowsoiersa 
psdoiesionemi bydź mogą. Złożyła  oprócz 
tego taż Kommissya przed tronem preśbe 
Deputowanych Miast całego Królestwa, w y -  
stawuiącą obraz istotny i sposoby zaradcze 
dla Miast, na wspaniałomyślności fcłogosła- 
winnego od ludu Monarchy, Jego w ie lk ie j  
potędze, i wierności ludów berłu Jego pod* 
danych oparte.

Wspamnione w yżćy  Kommissye H a n *  
d l o w a  i L i k w i d a c y j n a  mianowase s a ,  
aby, stosownie do traktatów podpisanych na 
Ko/ogressie Wiedeńskim, zatrudniły się w spól
nie z Kotnroiśsarzami trzech ościennych Nay* 
iaśnieyszych D w o r ó w ,  i ws z a :  układem ty* 
czącym się handlu, żeglugi, taryfy celney &c,; 
a  aga dokładoem obrachówauiem wzaiem* 
nyck pretensji.

Oprócz tego donoszą leszcze Gazety 
W a r s z a w s k i e  co n&stępuie :

N. P a n ,  którego Oycowsfciey pieczoło
witości pic nie uchodzi, cokolwiek ma z w ią 
zek z urządzeniem wewnętrznym Kraiu i do, 
brem publicznem, oglądał w  tych dniach , * 
J. C. Mością W . Xiędem K o n s t a n t y n e m  
bióro Ministerstwa wojennego, składy ubiór* 
C z e  Kommissaryatu, zbroiownię, koszary i 
szpitale t f o y ik o * e ,  a za panuiący wszędzie 
porządek oayłaskawiey ukontentowanie swoie 
wyraził.

W  dniu 25go raczył N. Pan obiadować 
u JO. Xiężnśy z Morawskich R a d z i w i Ho* 
w ć y ,  dnia 2Ógo u JO. Xięcia R a d z i w i ł ł a  
W oiewody Wileńskiego, a d. 27go u JW . z 
Tyszkiew irzów  Hrabmóy P o t o c k i  e y .  Dnia 

•źógo wieczorem, raczył zaszczycić swą b yt
nością świetny bal, dany przez JW . Seoatcra* 
Wciewodę P o t o c k i e g o .

Tow arzystw o Przyiaciof muzyki Koście!* 
nóy i Narodowóy, składając dzięki N a yw y t-  
siemu za szczęśliwe przybycie do W a r s z a 
w y  N, A l e x a n d r a  Cesarza wszech Rossyi, 
Króla Polskiego , odegrało w licznym skłai 
dzie swych C-złcnków wielkie T e  D e  u h i ,  
ko m p o zycji  IP. E l s n e r a .



K  r a fc ó  w .y

Ga * eta K r a k o w s k a  zawiera następu* 
iscy  artykuł 2 K r a k o w a  pod d. 22. Listo* 
p a d a  :

Po odebraniu tu doniesienia, że N. Ce
sarz i Król przybył do *lolicy Kraiu, Urzę* 
doicy Depsrt. Krakowskiego Królewscy, na 
c ie le  których JW. SI i a c c y ń s fc i Kommit- 
sarr Pełnomocny do urządzenia tutejszego 
Miasta K r a k o w a  Delegowany, udali się do 
Kościoła S, P i o t r a ,  gdzie odprawiono mszą 
śpiew aną, a po stosow nćm do okoliczności 
kazan iu , po zaniesionych do Boga m odłach, 
odśpiewano T e  D e u m  z zw ykłą  modlitwą 
s a l v u m  f  a c r e g e m  n o s t r a m ,  na podzię* 
kowanie a ayw yższćy  Opatrzności, że nada* 
iątego nam O jcz y z n ę  Monarchę do stolicy 
Jego szczęśliwie doprowadzić raczyła. Ż y 
czenia te powtórzono w toastach na obiedzie 
u Zastępcy Prefekta, gdzie przytomni nabo
żeństwu zgromadzili się z JW . Jenerałem Po* 
rucznibiem E s s e n e m 3cim, dowodzącym po- 
wrecaiącem do oyczystey zie.mi współhratoiem 
w ojsk iem  ; przytomność iego przywodziła 
c a  pamięć dobroć przybyłego do stolice Kra
iu Monarchy, i łaskawe dla niego rozkazy, 
Bad których dopełnieniem szauo wny ten Mąż 
pilnie czuw aiąc, nie tylko w czasie pobytu 
tu swotego roku 1813 wpoił wdzięczność w 
Setca Krakowian dla M onarchy, ale nadto 
ziednał sobie na zawS2e szacunek i przywią* 
zanie.

Dzień w czorajszy  b r ł  dla Miasta wol* 
Bego K r a k o w a  i iego okręgu arcy ważnym 
aibowie/K w tymże dniu Senat, przy którym 
Rząd naywyzszy Kraiu tego zestaie, zapro* 
wadzono. Uroczystość ta odbyła się nastę* 
poiątyna porządkiem. J WW.  Prezes Senatu 
i Senatorowie zgromad*ili się w  sali Kom- 
tnissy i , w pałacu W i e l o p o l s k i c h ,  a za 
przybyciem JJWW. Kommissarzy urządzsią- 
cych, ciągnęli losy, które oznaczały porządek 
m ie jsc ,  iakie Senatorowie na posiedzeniach 
Urzędowych za jm ow ać tnsią , w  ten sposób, 
że co miesiąc każdy z Senatorów zasiadać 
będzie mieysce pierwsze po Prezesie, podług 
następstwa liczb wy ciągnionych. Po loso- 
uamp. udali się Senat maiący na czele swe 

go Prezesa, i JJWW. KommUsarze do Ko* 
icioła Panny M a r y i ,  gdzie poprzednio 

wszystkie tutejszego Miasta wolnego .Władze 
i Cechy W właściwym  porządku zgromadzo 
ne bkł y.  Kapituła zebrana także w swoich 
stallach dodała uroczystości obrzędowi. Roz* 
poczęło  się nabożeństwo o z i t e y ;  JW , Ar*

cbipresbiter Infułat Łanc t r c f e i ,  CzłonekKom 
missy i ,  pontyflfealnie celebrował,, a Jmc X- 
J a n o w s k i ,  Professor teologii przy Afcadc 
mii tuteyszćy, w kazaniu swiatłćm i ba?d;« 
sfosownem okazał, że szczęście każdego K ra
iu zalezy od ścisłego dopełnienia praw ,. nie* 
skazitelnpści Rządców , i posłuszeństwa rzą* 
dzonych. Po nabożeństwie, JW W. Preze# 
Senatu i .Senatorowie wykonali przysięgę na 
wiern ść Konstytucji i prawom kraiow ym , 
niemniey, że podług tych sumiennie rządzić 
będą. Udali się potem do sal ratusza , gdzie 
JW. Kommissarz M i ą c z y ń s k i ,  Prezyduią- 
cy Komunisty!, zaprowadził Seoat mc-rą, Da 
którą JW. Prezes Senatu odpo wiedział. Dzień 
ten uroczysty zakończył wielki obiad przez 
JW. Kommissarza prezyduią.cego dla Senatu 
dany, na którym wszystkie Władze tak Kró
lestwa iak tutejszego Kraiu były .  Powiek* 
szyli świetność uczty JJWW. Jenerałowie po- 
wracającego z Francyi czwa-tego korpusu 
woyska Rossyyskiego z Naczelnikiem swoim 
JW. Jenerałem Hrabią Es sep . JW. Kom. 
missarz prezyduiący wniósł to3Ste : i ws ay
JSayiaśnieysi Monarchowie , przez których 
Wielkomyślnoic byt i  Rząd Miasta wolnego 
Krakowa istnieią: Niech iy ią !  2g» JIVIV,
Prezes Senatu i  Senatorowie ! Na który JW, 
PrełCsSenatu odpowiedział zdrowiem: J W W ,  
Kommissatzy organizuiącyeh! gci Chwalebny 
powrót woyska JV. Cesarza wszech Rossyi , 
Króla Polskiego, pod wodzą J lV. naczelnego 
Jenerała Hrabiego Essen ! Nayrzeczy wistsza 
uprzejmość goszczących przeciągnęła ucztę 
do p óźnćj chwili, i  uprzyiemniła uroczystość 
dnia tego.

P  r u s y .

Gazety B e r l i ń s k i e ,  to pod d. 20go 
Listopada z B e r l i n a  donoszą:

Dzień iggo b. m. przepędziła Cesarzowa 
Bossyyska wpokoiach swoich. Nazajutrz. vr 
Niedzielę, b y ł  wielki obiad w zamku, o ymóy 
wieczorem pokoie, a potem b^l. —  O: •ii a 
dzisiejszego około południa wyjechała wspo-> 
mniona M<»narchini na powrót do P e t e r s *  
b u r g a ,  przy odgłosie dzwonów ‘ i huku 
dział; rozstawione woyskó czyniło honory. 
Król ż X;ęż£ami W i l h e l m i n ą  i K a r o l i *  
na  zaprowadził Cesarzowe do paradnego 
poiazdu, i wsiadł z nią razem. Daley iscim- 
ła  familiia Królewska. Paradę zaczynał 
szwadron Gwardyi przybucznćy. Po śai-»* 
daniu w F r i e d r i c h s f e l d  , totię od B e r l i *

133
i



954

n a ,  i po czułem poiegsłantu, udała się Ce* 
Sarzowa w dalszą drogę. -

KrÓlewlc V? irtemberski wyiechał ztąd 
do K i s  t r z y  m a, a Xiązę dziedziczny A n b a  IU 
D e s i a u  do D e s s a u.

Monarcha nasz w ydał ro z k a z ,  aieby  
w szyscy  duchowni posiadał dochacfy, iafeie 
mieli przed rokiem »go6, z uwolnieniem od 
wszelkich c iężaró w , iakie późniey dla w y 
padków woiennycfa na ten stan nałożono. 
R ozkaz ten ściąga się ty lko do plebanów, 
D obrodziejstwo takow e szczególniej dogo
dne dla Duchowieństwa w Prowineyacn o* 
derwaoych roku igoó od Pruss, a przyłączu* 
oych. do dawniejszego Królestwa Westfal* 
skiego.

N i e m c y ,

X ią ię  O t r a n t o  (KoucAć), Królewsko 
Francuzki n a d zw y cza jn y  Poseł i pełnomo* 
cny Minister przy Dworze Królewsko S a 
s k i m ,  p rzy b y ł  dnia S8. Października ze 
znacznym Dworem do D r e z n a ,  a nazajutrz 
miał piórwsze posłuchanie u N .  Króla -$a» 
s k i e g o ,  któremu z ło ż jt  list sw ó y  w ierzy
telny;

Król Wirtemberski przystąpiwszy na 
żądanie innych D w orów  do środków, iakie 
D w o ry  Rossyysfci, Austryacki, Pruski i A d- 
gielski przedsięwzięły * F ran cy*  względem 
osób należących do rew olucji  zd zia łan ej  vr 
Marcu we Francy i na stronę N a p o l e o n a ,  
a które podług ustawy Króla Francuskiego 
powinny częścią póyśdź pod Sąd , częścią 
zostawać pod dozorem Policyi,  w y d a ł  roz* 
kaz zabraniający pierwszym wniyśeia do 
Kraiu swego, a gdyby  się który  z nich u- 
kazał, nakazuiący go poym ać i wydai Rzą* 
dowi Fiancuzfeiemu; drugim zaś, gdyby im 
stezanO z Francy i ustąpić, nie pozwała prze* 
b yw a ć  w Królestwie Wirtemberskiem , gdyż 
podług układów mogą mieć przytułek tylko 
albo w Piossyi, albo w A uslryi,  a lbo w Pru* 
si ech, m

F  r  a  n  c  y  a.

Pism a publiczne zawierają  następujące 
wiadomości z P a r y ż a  pod d. 7. Listopada: 

W  uroczystość S. K a r o l i  B o r o m e u -  
s z a  (dnia 4.), iafco w imieniny M o n s i e u r ,  
Marszałek Xiążę R e g g i o ,  aaczelny D ow ód
ca gw ardyi narodowcy F a r y z k ie y ,  p rze b y ł  
do pałacu T u i l ł e r i e t  aa  czele 500 Office* 
*«w te y ie  gwardyi a powinszowaniem temu

Xięciu. Uszykowali ssę na galery! D i a n n y .  
Przechodząca tamtędy Xieżna A o g o u l ć m e  
na Mszę, m ówiła z niektórymi Officerami. 
G dy M o n s i e u r  nadszedł, p o w sta ł 'o k rz y k  
N i e c h  ż y i e  I i r ó l f  Rozmawiając z O ff ce
rami rzekł: M o ś c i  P a n o w i e !  w i e l e ś c i e  
t r u d ó w  p o n i e ś l i ^  a l e  n a d c h o d z i  
c h w i l a  s p o c z y n k u  i s z c z ę ś l w o s c i .  
Przystąpił do niego Marszałek, i powinszo* 
w a ł ,m u  imieniem gwardyi narodowey, p o 
czerń wykrzy kniono: Niech, iy ie  N -ąię  Karol! 
Niech żyią B urbony! Xiązę rzekł do M ar
szałka : Proszę W Pana , abyś podziękował
imieniem molóni gwardyi narodoioey za z ło - 
Żone mi życzenia , które tein są szanoioniey* 
sze, iż  gumrdya nietylko miasto Paryż, ale 
cały Naród wyobraża, i  że w tym iey kroku 
widzę wdzięczność Francuzów za cłobrodziey- 
stwa, które K ról na nich 't zlewa. —  Złożyli 
potćm Officerowie powinszowanie Marszał
kow i,  którego także b y ły  imieniny dnia te
goż; podziękowawszy im uświadczył, i i  ty* 
le test miło K rólow i oglądać gw ardyę na
rodow ą Paryzką, że ro zk a za ł ,  aby codzien
na parada i e y ,  odbyw aiąca się dotąd na 
rynku Y  c o d  o r n e ,  odbyw ała  się na dzie
dzińcu pałacu T  u i 11 e r i e s.

Anglicy zaięli dnia 5. b. n», wszystkie 
straże w  P a r y ż u  na m iejscu  w oyska Pru
skiego, i postaw ili działa  swoie wszędzie, 
gdzie d aw n ie j  stały  Pruskie, to iest, na moś 
śeie Królewskim i kilku innych mieyacach.

S ły c h a ć ,  iż oprócz 350,000 woysk 
sprzymierzonego w twierdzach Franeuzktchj 
stać będzie 40,000 w P a r y ż u  i  w okoli* 
cach.

Xiążę B - l i ic h e r  wyiechal iuż z tutey- 
szśy  stolicy.

Naprawiają teraz bruk przed Muzeum, 
gdzie na ścianach wisi blisko 300 obrazów  
Francuzhich. Bardzo wiele Francuzów c i
śnie się dla oglądania pozostałych szcząt
k ó w ;  nazywaią  ie teraz M u z e u m  N a r  o*  
d o w ć t n ,  i  cieszą się iak mogą.

Na ostatfriem posiedzeniu Instytutu b y .  
5a także m owa o oieodzałowanćy stracie 
rzeczy kunsztowych. Z  oklaskami przyjęto 
następujące wy razy Sekretarza: B yłoby sła
bością ukrywać te stratę, a tchórstwem,  o niey  
zamilczeć,

W oysko  Angielskie pod dowództwem 
Xięcia W e l l i n g t o n a  zaym ię  następujące 
stanowiska: Jazda pod sprawą Lorda B e *  
r e s f o r d  stać będzie w N a n t e s ;  pićrwtza 
d y w i z j a ,  w P a r y ż u ,  A n t e u i l ,  P a s s y  
&c., trzecia, w St. C 1 o u d, S e v r  e s, N e u i 1*
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l y , E o u f o g n e  & c , ;  w oysko Nassaufikie 
w  E c o u e o ,  L u z a r c h e s  & c.;  5ta d y w iz ja  
W M e b o ,  6la w St.  G e t m a i o ,  P o i s s y  
& c . , 7ma w M o n t m a r t r e ,  St.  D e n i s  
& c . , w o js k o  Brunświcki* w B o n d y  i oko* 
licach, aga d y w iz ja  w W e r s a l u  & c . ,  4ta 
w L o n g j u n e a u ,  nakoniec, woysko Hanno- 
werskie pod dowództwem  Jenerała E s  t o r f  
w L i m o u r s ,

Pod doi soi i l tym  Listopada donoszą * 
P a r  i  a co następuje:

Dnia 4. .stawiono przed Królem Office* 
rów z gwardyi jego p rzyboczney, którzy 
w yższe stopnie otrzymali. M iędzy tymi był 
P .  Henryk L a b e d o y e r e ,  który z Podpo* 
rocznika postąpił na stopień Porucznika w  
te jż e  gw ardyi. Gdy go Xiążę P o i x  wy* 
mienił, sp o jrza ł  Król na niego a szczególniej* 
sza dobrocią. Posunął się ku niemu trzy. 
kroki, i rzekł do niego z wielką czułością: 
M Panie Labedoyere, konlęnt iestem i  bardzo 
kontent, że cię agitfdam.

Dnia j .  byli u Króla ko le jno  Minlstro* 
w ie  V a u b l a n c ,  Xiązę fi  i c h e l  1 t u  i  B a ł*  
b e *  M a r b o i s .

Dnia g. po Mszy przyiął Król Xięcia 
K a r o l a  Bawarskiego. Q  iw szey  z południa 
zebrali się Ministrowie w T u  i l l e r i a c h  , 

i  w obecności Króla obradowali da ^tey. Na
dal Rada Ministrów będzie miewała raz tyl 
ko  W tygodniu we Środę posiedzenie,

Sprzedaią tu teraz bibliotekę Cesarzo* 
W e j  J ó  z e f y .  Składa s!ę 2 wielu dzieł bota* 
nicznych nader szacownych, a między temi 
iest najcelniejsze i iedyne w Swoim rodzaiu 
abiór bzów z oryginaloerai rycinami Pana 
R e d o u t e .  Dzieło kosztowało Cesarzową 
84,000 franków ; w katalogu dano mu 40.000, 
a ieden z A c g h k o w  daie iuż za nie 36,000. 
Ince dzieło, niemoiey cieka we, zaw iera pierw* 
•ze ryciny pięknej P o d r ó ż y  do E g i p t u .  
T e  miały bydź podsne B o n a p a r t e m u ,  a* 
by  w nich poczynił odmiany i popraw ki, 
jeśliby iakie uznał za potrzebne; jakoż nie
które tablice własną ręką ołówkiem  poprą* 
w ił .  Tom  tego dzieła oszacowany 100 lu
dw ików .

Dnia 8. g ó j  Król pow racał ze Mszy , 
dwóch ludzi w czapkach policyynych spra* 
w iło  się nieprzystojnie i obelżywie wzglę
dem Króla, za co ich poymano. —  Dnia 9. 
rano dw ay żandarmowie p o jm a li  dwóch 
Officerów Francuskich przy rogatce G o  b e *  
l i n s ,  gdy wysiadali z wozu pocztowego. — - 
P o jm a n o  Sekretarza Jenerała C l  a r y ,  i s ły 
chać, ze znaleziono przy nim bardzo ważno

papiery. —  Uwięziona trzełfi ludzi, « mię
dzy nitni Officera odstewkowego, k tó rzy  
przerwali Xiędzu modlitwę za Króla. —  
Poym ano Pana S a Im o y  u s. Podpułkownika 
z 4go pułku strzelców konnych, za buntów* 
niczą mowę. PP. F a u r e  by ł y  Kapitan w 
gwardyi, brat iego lekarz, i H u m b l o t  A d 
wokat, pojm ani w L a n g r e s  na rozkazRzą* 
du. —  W okręgu R o c h e c h o u a r t  przy
trzymano dwóch Officerów artyłeryi wy* 
puszczogych ze s łu ż b y ,  którzy  uderzyli na 
dwóch żandarmów prowadzących 26,000 
franków , ubili ich i pieniądze zabrali. —  
W C a l a i s  poymano Anglika w  mundurze 
żołnierza byłey gwardyi Cesarskiey, i z 
krzyżykiem Legii faonorowóy. Przytrzyma* 
go, gd y  wsiadał na  okręt w celu poptjnie- 
nia do L o n d y n u .  Przysłano go zaraz da 
P a r y ż a ,  i będzie stawiony przed Xięciera 
W e i l i o g t o n  e ro.

Straż przy pałacu T u i l l e r i e s  została 
od dnia g . b. m. wzmocnioną greaady erami 
konneml gwardyi Krółewskióy.

Dnia1 u g o  Listopada zabrali się M ini
strowie Królewscy na naradę u W . Zacho
w a w c y  pieczęci, porzóm udali się wszyscy 
o godz. sgiey do Tuiileryów  na posłucha* 
nie do Króla.

O godz. 5 iey  przybyli w towarzystwie 
jeneralnego Prokuratora Królewskiego Try* 
bunału Paryzkiego do Izby Parów, i przy- 
nieśli iey wydane tegoż samego dnia urzą
dzenia Królewskie następuiącey treści:

L u d w i k  &c. Zapatrzywszy się na 
33C1 artykuł Aktu Konstytucji, i w ysłuchaw 
szy  Ministrów Naszych, rozkazaliśmy i roz* 
kazuiem y, iak następuie: Izba Parów w y 
da niezwłocznie wyrok na Marszałka Ne y ,  
Obwinionym iest o główną ,zdradę i o zu* 
chwałę targoienie się na bezpieczeństwa 
Kraiu. Przy wydaniu tego wyroku zacho* 
w a Izba też same kształty, iakie zacho* me 
wrosprawach nad proiektami pr aw,  bez po
dzielenia się iednak na rozmaite bióra swo> _ 
ie. Prezes badać będzie podczas posiedzeń 
obwinionego i kierować procedurą. Głosy 
dane będą sposobem w Trybunałach zwy* 
czsyn ym . NioieySze urządzenie podaoćra 
będzie Izbie Parów przez Naszego Ministra 
Sekretarza Stanu i ieBeralnego Prokuratom 
Naszego, którym nakazuiemy tak skargę iak 
i rozirzasanie oceyze popierać. Działo się 
w P a r y ż u  &f .
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Potśm roisł Xiążę R i c h e l i e u ,  Prezes 

R ad y Ministrów, następującą mo wę ;  «
„M ości Panowie! N ad zw yczajn y  Sąd 

woieiifiy-, ustanowiony dla sądzenia Marszał- 
y e  N e y a, uznał się niewłaściwym sądzić o- 
cegoż. Nie potrzebuję przytaczać Wam 
wszystkich pow odów , na iakich się tenże 
Sąd wspierał, gdyż ten ieden iest dostatecz* 
n y , że Marszałek N e y  .obwinionym iest o 
głów ną zdradę. Według osnowy Ustawy 
konstytucyynćy, sądzenie podobnych zbrodni 
W am  przynależy, i nie potrzeba przy tem 
koniecznie tego, aby się Izba Parów zamie* 
niała ztego powodu w  zw ycrayn y  Trybu* 
Bał. K ształty ,  według których roztrząsacie 
proiekta do praw i to wszystko, co Wam 
est podawanera, są dosyć uroczystemi i peł* 

nemi zaufania dla sądzenia sądownie każ* 
dego człow ieka , jakiegokolwiek bądź sto
pnia i stanu. Z tego powodu iest więc Izba 
Parów dostatecznie konstytuowaną dla są 
dzeniu zbrodni główney z d r a d y , o którą 
Marszałey N e y  od dawnego iuż czasu iest 
obwinionym.1*

„ W y r o k  W asz nie może bydź wstrzy- 
manym przez to, że w t ć y  Izbie nie raa ża* 
duego Prokuratora jeneralnego. Ustawa kon* 
stytucyyna nie ustanowiła żadnóy takiey o* 
soby urzędawóy, i nie chwała zadney usta* 
no wi ć ,  ponieważ może mocy do teg^ nie 
miała, W pewnych zbrodniach głów nćy 
zdrady powstaie oskarżyciel z Izby Deputo* 
wanycb, w innych sam Rząd to mieysce 'za* 
stępować musi. Ministrowie są naturalnymi 
tłó mac zacni ska rg i,  a  zatćm sądzimy, iź ra* 
czćy  zadosyć czynim y powinności, aniżeli 
prerogatywom naszym, dopetniaiąc tey czę
ści publicznego urzędowania naszego. P eł
nimy tę powinność nie tylko w imieniu K ró
la, lecz także w imieniu ca łe y  F r a n c y i ,  
która, gniewna iuż od dawnego czasu, wpa* 
dla teraz w zadu mienie. Zaklinamy W as 
nawet w imieniu całey  Europy i w zyw a m y  
W as o ra z ,  abyście Marszałka N e y  a  są* 
dzrli.“

„Zbyteczną, Mości Ponowie, byłoby rze* 
c*ą, gdybyśmy w tey sprawie, według zapro
wadzonego w Trybunałach zwyczaiu chcieli 
w yłutzczać  wszelkie poiedyńcze okoliczności 
i zarzuty przeciw oskarżonemu, gdyż takowe 
okazuią się iuz w mających się Wam przeło* 
Żyć rozprawach. Odczytanie poiedyńczych 
akt ów,  które w biórach W aszych z ło ż y m y ,  
obzoaiomi Was ze wszystkiemi punktami 
skargi; nie trzeba więc żadnych osobnych o- 
ccaczeń w zbrodniach, o które obwiniono

Marszałka N e  y a ; m aydą Się one w szyst
kie w poiedyńczych oznaczeniach Ustawy 
konstjtucyynóy, która po tylu spadłych na 
F r a n c j ę  burzach, iest teraz naybezpiecz* 
nieyszą posadą cyw iln ćy  społeczności na* 
azey„“

„P rze d  W am i, M oścf P anow ie, obwi* 
niamy ntnieyszem Marszałka N e y  a o głów* 
ną zdradę i o zuchwałe targnienie 6ię na b e z 
pieczeństwo Kraiu, i nie wahamy się oświad
c z y ć :  że Izba Parów całemu Światu głośne 
zadosyć uczynienie iest w iana; to zadosyć 
uczynienie musi szybko nastąpić, gdyż -waż* 
ną iest rzeczą wstrzymać niechęć, ze wszech 
stron się odzyw aiącą.“

„N ie  ścierpicie tego Mości Panowie, a* 
by dłuższa bezkarność płodziła nowe zbro
dnie i klęski, może ieszcze większe od tych', 
z których teraz otrząść się usiłuiemy. Mini
strowie Króla poczytują sobie z;* obowiązek 
powiedzieć Wa m ,  że rozstrzygnienie Sodu 
w ojskow ego pod d. 10. b. ro. iest tryumfem, 
dla buntowników^ Wielce w sżną iest, rze
czą, aby radość ich była krótką, a to dla nie 
uwiedzenia ich do nowych zbrodni Zakli- 

.natny więc Was i w zyw am y r<-z ieszcze w 
imieniu Króla, abyście żaręli się niezwłocznie 
wydaniem wyroku na M«ra*aiita N e y  a ,  j 
zachowali przytem kształty z w y c z a jn e  w 
innych rosprawach W aszych, z wyłączeniem 
tey tylko odmiany , iaką podane Wam 
właśnie teraz urządzenie Królewskie za* 
wiera.“

„ W  skutku tego urządzenia rozpoczęło 
się iuż w tey chwili sprawowanie urzędu 
sędziowskiego. W y ,  Mości Panowie, winni* 
ście to samym sobie, abyście nie słuchali za* 
dnych przełożeń i podszeptów, przez któreby 
można w ybadać Wasz sposób myślenia, za 
oskarżonym, lub przeciw niemu. Ten oska* 
rzony stanie przed Wami tego dnia i o tey 
godzinie, które Izba na to w y z n a c z y ."

P o  skończonćy mowie czytał Prokurator 
i  Kommissarz Króla następuiące ak ta :  i.)  
RozStrzygnienie , przez które Sąd woienny 
pićrwszey D jw i z y i  woyskowóy ogłosił się nie* 
w łaściw ym  do wydania wyroku na M ar
szałka N e y  a, 2.) Urządzenie Królewskie, 
którego pobudki Xiązę R i c h e l i e u  właśnie 
co wyłuszczył.

Po wysłuchaniu tych przełożeń oświad
czyła Izba na wniosek iednego zC zło n k ó w  
swoich, iż przyym uie z uszanowaniem uczy* 
nione sobie w imieniu Króla przez Ministrów 
iego oświadczenie, że {traw a, iakie się iey  

v
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w  mac 3Jgo arti-kufu KoBStytueyi n ależą , 
dobrze iey są wiadomemi, i i e  gotową iest 
dopełnić chętnie powinności swoich według 
urządzenia Królewskiego.

Na posiedzeniu Izby Parów  dnia >3go 
L is to p a d a ,  na które Ministrowie Królewscy 
znowu przybyli,  udzielił Xiążę R i c h i e l i e u  
nowe, wydane "dnia poprzedzającego urzą
dzenie Królewskie w  sprawie Marszałka 
N e y a ,  które tak opiewa; <

L u d w i k  &c. —  Urządzeniem Nakzfns 
z dnia i lgo b. m. postanowiliśmy, aby Iżba 
P arów  w w ykonaoiu  nadanego iey sędziow
skiego urzędowania zachowała zwyczayną 
organizacyę swoią, oraz przepisaliśmy nay* 
głów niejsze  kształty instrukcyi processu i 
wyroku. Chąc iednakźe rzsczoneoiu urządzę* 
niu Naszemu nadadź potrzebne rozwinięcie, 
•  sprawom wyrok poprzedzić maiacym ce- 
chę publiczną, przepisaną s4tym artykułem 
Aktu K o nstytu cji,  postanowiliśmy i stano
w im y ,  co następuie:

Art. i . )  Procedura ~ rozpoczęta bydź 
ma przez wyznaczonego powyższóm urzą*

- dzeniem Naszćm Kommissarza, a  to na pi
semną prośbę Prokuratora Naszego Trybu* 
nału Królewskiego. Art. s )  Nasz K»n* 
elerz, Prezes Izby Parów , lab ten Par, kió- 
rego ón do tego w y z n a c z y ,  słuchać będzie 
świadków i zadawać oskarżonemu pytania. 
Ze wszystkich aktów instrukcji, powinien 
bydź zrobionym protokół według kształtów, 
przepisanych w postępowaniu kryminalne®.
—  Art. 3!) / F u o k c y e ,  przydane Pisarzom 
Sądów i. Trybunałów  w sprawach kryminal
nych, w ykonywane bydź małą prze* Sekre
tarza Archiwistę Izby Parów, k t c r j  przybie
rze sobie do boku przysięgłego Adjunkta. —  
Arl, 4.) Skoro instrukcya ukońceoną zosta* 
• ie ,  udzieloną bydź ma Kommissarzóm Na
s z y m,  którzy wygotuią akt oskarżenia. —  
Art. 5.)  T eo  akt oskarżenia podartym bydź 
ma Izbie P arów , która .rozstrzygnie w razie 
potrzeby, czyli rozkaz uwięzienia ma bydź 
wyda Dym, « oraz dzień roztrząsania wyzna* 
c z y .  —  Art. 6.) Akt oskarżenia , rozkaz 
uwiezienia i lista świadków, maią b y d i  po 
słane oskarżonemu przez pachołka Izby Pa
rów. Ma ón otrzymać takoż hopitę proce
dery. —  Art. 7.) Rosprewy będą publicz* 
nemi. Oskarżony sianie wraz z obrońcami 
swoimi w dniu przez Izbę P arów  wyznaczo 
nym'; śedeo z Kommissarzy naszych zastępo
w ać będzie urząd Prokuratora jeneralnego. 
Art. 8 7 D o wysłuchania świadków, do ba* 
t iauia, rospraw , wyroku i do, dopełnienia

tegoż wyroku, należy postąpić s o l i e  według 
kształtów, przepisanych w kryminalnej pro* 
cedorze dla Trybunałów  szczególnych. Je
dnakże ieieli Izba Parów- tak rozstrzygnie, 
w ydany ma bydź wyrok wprawdzie w nieo
becności oskarżonego, ale publicznie i w  
przytomności obrońców iego. W tym przy
padku przeczyta mu go i oznaymi na prośbę 
iencralnego Prokuratora Pisarz, który zrobi s  
tego protokoł. Działo się w P a r y ż u  &e. ‘ 

Izba postanowiła, aby  to urządzenie w 
protokoł wpisanem, i w archiwum iey zło* 
śonćtn z o ta ło .

—XXXXXXXX<XXXXXXXXXXXXXX>0 <XXXXXXX'-->

Sposób oczyszczenia pospolitej- wódki 
żytn ey / i m łótowćy, iafeo też prze

mienienia ie y  w wódkę Francuzką.

(Z  pisma peryodycznego Faterlandische 
M altsr.)

Dla kraiowych korzelni.

Pao H e r r o b s t a d t ,  Professor Berliń
ski, mąż w rzeczy technrcznćy chi mii wielce 
zasłużony, opisał w drogim tomie śwoiego 
archiwum chimii ro lniczej kilka sposobów, 
któremi pospolita t^bdka żytna oczyszczoną, 
od zapachu prostey gorzałki i smaku przy* 
pstonością tracącego uwolnioną, i tak uszla
chetnioną bydź może, ie  iły  od wódki Fran* 
cuzkiey rozpoznać nie podobna. Ten spo
sób postępowania został w wielu miejscach 
za graoicą tak szczęśliwym skutkiem uwień
czony, że na nim 2oaczne ustanowy fabrycz* 
ne zagruatowano.

W  Państwach tylko Austriackich, ile mi 
wDdonro, pie myślano dotąd jeszcze o u- 
Sibchetnieniu pospolitey, z ż y t a  i młota 
pFzepalanóy wódki, tćm mnióy o przemienie
niu ićy w wódkę Francuzką; mało też przy 
pędzeniu ićy zważaią na to, czy ma zapach 
prostćy gorzałki i smak, lub nie.

Gdy zaś czyszczenie i szlachetnienie w ód
ki nader ważnym iest przedmiotem, i gdy w 
sposobie postępowania witle poprawek u- 
czyniono, udzielę tu przeto t a k o w e ,  aby 
każdy mógł Sobie uszlachetnienie wódki po
dług upodobania i małetni nawet uskutecznić 
nsąstkemi,

*  3



D o  pierwszego oczyszczenia , czyli  u* 
wełnienia wódki od zapachu i śmeku pro- 
stćy gorzałki, używ aią  się dobre, czyste, na> 
leżycie wyżarzone węgle / miękkiego drzewa, 
oaylepiójr z lip iny, szafełaku, czeremchy, ka* 
liny lub wierzbiny, chociaż każdy inny wę* 
giel drzewowy do tego ieit zdatnym, ieżeli 
ty lko tak dobrze iest w yp a lo n ym , ae roz* 
zarzooy nie wydaie płomienia. Szczegół* 
nićy S ł u ż ą  do tego wypalone węgle z pie* 
ców  piekarskich, muszą ty lko zawsze tak 
bydź w yp alo n e, aby  iedyoie ż a rz y ły  się ,  
oa ymnieyszego zaś nic w y d a w a ły  płos 
mienia.

Węgle tłuką się na prostek g ru b aw y, 
który przesiewa się przez sito, ażeby grube 
C z ę ś c i  odłączyły  się od niego.

Środkiem uszlachetniającym wódkę o° 
Czyszczooą węglami iest e t e r  o c t o w y *  
czyli  n a f t a  o c t o w a  (Aeter  aceticus) , 
który nalepićy kupie do tego. Eter octow y 
iest w łaściw ą is to tą ,  p raw d ziw e j  wódce 
Francuskiej balsamiczny zapach o w o c o w y  
nadającą. Eter octpwy kształci i zawiera 
się iuż znatury w  wódce Francuzkićy.

Gdy więc czyszczenie pospolitey wódki 
żytney, tub z rołóta, ma bydź uskutecznio- 
nem, ieie się upodobana ilość takowey do 
sktaney flaszki, wsypuie się na każde dwa 
funty cztery łó ty  pomiecionego proszku w ę 
głowego, zatyka się flaszka korkiem, i mie* 
sza się wszystko dobrze; potćm stoi wszy* 
stko dwa lub trzy dnie, w przeciągu którego 
czasu roassa codziennie przynaymniey raz 
zakłóconą bydź powiuna. Potćm przecedza 
się w ó d k a ,  która iuż wszelki zapach pro* 
atćy gorzałki utraciła, i czystego , wyskoko* 
wego dostała zapachu, przez ostrokrężoy w o 
rek flanelowy, ażeby się w ódka od węgli 
o d łą czy ła ;  na pozostałość nalewa się parę 
razy czysta woda, ażeby wszystkie pozosta* 
łe  części wyskoku z worka spłynęły, po* 
czćm węgle chowaią się na dalsze działanie.

Oczyszczona tym sposobem w ódka wić- 
w« s i ę  do bani a lem bihow ćy, albo małemi 
C z ę ś c i a m i  do skłaoey b a n i  zakrzyw ionćy, i  
destyluje s i ę  dopóty, d o p ó k i  trzy ćwierci ty 
le płynu nie w yydzie, ile s i ę  wódki wzięło,

D o każdych dwóch funtów takim spo*

sobera oczySzczoućy wódki w lćw a się óa 
kropli w yż pomienionego eteru octowego, p u 
czem takowa natychmiast dostaie zapachu i 
smaku praw dziw ćy wódki  Francuzkićy.

Ażeby zaś takowey nadać także kolor 
w in nożóhy , który przychodząca z F r a n a  
c y i  posiada,używ a się troszka przepalonego 
cukru. Na ten koniec dosyć łót cukru roz
tworzyć w łócie w o d y ,  potćm zaś roztw ór 
w roałćy panwi dopóty na wolnym ogniu 
gotować, dopóki wodnistość nie w y p a r u ie , 
a cukier kasztanowato brunatnego nie dosta* 
nie koloru. Pozostałość roztwarza sie w u* 
podobanćy ilości czystćy wody,' z którą oua 
brunatno = czerwony płyn przedstawia. Tego 
płynu w lćw a się powoli tyle do uszlache. 
tnioney wódki, ile potrzeba, ażeby się kolor 
pożądany ukazał. Takim  sposobem uszła* 
chetniona wódka równa się w smaku, za pa* 
ehu i kolorze zupełnie p raw d ziw e j  wódce 
Fraocuzkieji*)

Nie trzeba o tćm zapominać, że węgla 
muEzą bydź odłączone od wódki  przed ićy  
przepalaniem **), Jeżeli się takowe razem 
z węgłami wleie do bani alem bikowćy lub 
zakrzy w ionśy, to zawsze część śmierdzącej 
istoty przeydzie razem z nią do odbieralnika 

zamiar osiągnięty nie będzie.

B aron  M e i d i o g e r ,

*) Niektórzy mnia zwyczay cukier, któ
rym wino, luódkę i  inne trunki farbuią, 
nad świdcą przepalać, lecz to trunkowi 
obrzydliwy, przy palono Jcia tracący smak 
TKtdaie,

**) Odłączenie delikatnego proszku węgla* 
wego od płynów, które nim czyszczone 
bywaią, podlega niektórym trudnościom , 
ponieważ takowy po części razem z p ły 
nem przez bibułę przechodzi. Naytept 
sZym iest zoorck ostrokreżny zszardy nie« 
kldiondy pilśni, do którego się płyn prze
chodzący tak dłago nazad wlewa, dopóki, 
nie idzie zupełnie klarowny,


